
P renum era ta  w miejscu kwarta l­
nie i ł p .  12 —  miesięcznie z łp .  4. 

N er  pojedynczy gr.  10.

RO

29.
Prenum era ta  na prowincji  z opła ty 

pocztowa z i p • 20 kwarta lnie.

w Warszawie dnia 31 Stycznia 1830 roku w Niedzielę.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE.
K R Ó L E S T W O  PO L S K IE .

—  K o m m iss ja  r zą d o w a  p r z y c h o d ó w  i skarbu .  —  Za­
wiadamia interessowaną publiczność, i/, w ed ług  o trzym a­
nej odezwy m in is tra  sekretarza stanu z dnia 27 grudnia 
r .  z. Nr.  1177, k u rs  rub la  s rebrnego  na rok  bieżący przy  
poborze c ła  webodowego i wy chodowego w R o s s j i ,  tak od 
s trony  eu ro p e jsk ie j , jak i od azjatyckiej , ustanowiony 
został z mocy opinji Rady państwa, przez Najjaśniejszego 
P a n a ,  w dniu 4 (16) z. m. nąjłaskawiej zatwierdzonej,  
na trzy rub le  , sześćdziesiąt kopijek  assygnatami. —  
W Warszawie dnia 24 styAznia 1830 r .  —  W zastępstwie 
m in is tra  prezydującego , radca s tan u ,  P la te r .  —  Sekre.  
je n e r .  M in ie w sk i .

—  K om m iss ja  W o je w ó d z tw a  M azow ieck iego .
W  w ykonaniu  rozporządzenia  Kommissji rządowej p rz y ­

chodów  i sk a rb u ,  z dnia 6 listopada r. li. N ro. 73,917 
( 1 4 , 7 7 0 ) gruntującego się na dekrec ie  Najjaśniejszego Pana 
w  Odessie pod dniem 19 s ie rpn ia  roku  18 28 , zapadłym , 
podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu  i5 k w ie tn ia r .  
i83o, począwszy od godziny 11 z rana  , odbywać się będzie 
w  biórze Kommissji wojewódzkiej p rzy  u licy  Przejazd w 
dom u rządow ym  N r.  646. na pierwzćm piętrze w  sali ses- 
sjonalnej publiczna licytacja na sprzedaż dóbr rządowych 
B yczyna w ekonomji R adzic jew o ,  obwodzie Kujawskim 
położonych a sktadających się z fol w ark ir  i wsi Byczyna

lu c y tac ja  zaczynać się będzie od sum m y zlji. 28 ,67(1 
gr. \G w srebrze  , albo listach zastawnych ko lo ru  białego 
nominalnej wartości.

Oprócz postąpionej na licytacji su m m y ,  obowiązany 
będzie plus licytant, corocznie skarbowi opłacać w dwóch 
ratach złp.- l3ga gi. 6 k an o n u ,  z wolnością jednak spła­
cenia takowego monetą brzęczącą. Nadto przejm uje p o ­
życzkę od T ow arzys tw a  kredytowego w  summie złp. gooo 
zaciągnioną, od której przez następne la t 24, wnosić będzie 
do kassy tegoż tow arzys tw a  prawem sejmowem z dnia i3 
czerwca roku  1820, ustanow ioną  opłatę.

O prócz p oda tków  i ciężarów do tych dóbr  p rzyw iąza­
nych , opłacać się będzie także now o us tanow iony  podatek 
ofiary w ilości złp. 497 gr. 29 . — Każdy przystępując}' do 
licytacji, w inien  złożyć vadium złji. 3i5o gr. 12 w srebrze 
lu b  listach zastawnych, a nadto u trzym ujący  się p rzy  li­
cytacji obowiązany będzie zaraz złożyć d rugą podobną i- 
lość zip. 3i5o gr. 12.

O  in n y c h  w arunkach  licytacji ,  każdy  chęć kupna  ma­
jący ,  poweźmie wiadomość w  biórze kommissji wojewódz­
kiej, gdzie n aw e t  w aru n k i  kupna  wraz z tabellą źród ła  in -  
t r a ty  wykazującą, na drzwiach sekcji ekonomicznej w y w ie ­
szone będą. W o ln o  jest każdemu chęć licy tow an ia  mają­

cemu, o s tanie obecnym dóbr na gruncie przekonać się; 
w k tó ry m  to eelu  do miejscowego dzierżawcy zgłosić się 
należy, w  W a rsz a w ie  dnia 9 s tycznia 1829 r .  — Radca 
sekr. s ta n u ,  R e m b ie l iń sk i .  —  Sekr.  jen .  Filipechi .
  U r z ą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  stołecznego W a rs za w y .

Z powodu nastąpionej w d. 24 grudnia 1829 r .  (5 s ty ­
cznia 1S30 r . )  bez-teśtanłentowo śmierci urzędnika 6 k las-  
sy Teodora Gawryłowa , stosownie do odezwy JW. je n e ra ­
ła  piechoty hrabiego K uru ty  szefa sztabu głównego J. G. 
M. W. Xiecia Cesarzewicza, końcem uregulowania spadku 
i właściwą drogą oddania go prawym sukcessorom, urząd 
m unicypalny  wzywa ninie jszym  wszystkich jacy byc mogą 
w ierzyciele zmarłego , ażeby z pretensjam i swemi do b io ­
rą urzędu municypalnego wraz z dowodami zgłosili się ; 
wszystkie osoby k tó reby  z jak ich  bąć przyczyn zm ar łe ­
mu dłużnem i b y ły ,  ażeby należytości, lub względem n ich  
deklaracja w kancel la r j i  JW. je n e ra ła  piechoty hrabiego 
K u r u t y ,  z ło ż y ły ;  a to w czasie ja k  najprędszym . —  W  
Warszawie dnia 13 stycznia 1830 r .  —  Vice - p r e z y d e n t ,  
L ubow idzh i .  —  Sekr.  jen .  J a h o łk o w sk i .

—  D on ies ien ie  lo tery jne  z kan torów  
BLTJMA i JAKUBOWSKIEGO.

Wygrano w naszych kantorach w samej V klassie 36 
loterji  k la ssyczne j , na num era  następujące :
N ą  28,146 zł.  50,000 —  9,760 — 500
—  25,293- .— 10 ,000 —  13,613 — 500
—  30,706 .— 2,500 —  19,875 — 500
—  30,783 — 2 ,0 0 0 —- 22,603 — 500
—  30,78S — 2 ,00 0 —  22,617 — 500
—  3,281 ■ __ 1,000 —- 24,979 — 500
_  3,450 ___ 1,000 —  26,558 — 500
—  15,829 — 1,000 —  27,111 — 500
—  15,844 ,—.‘ 1,000 —  27,149 — 500
—  24,109 ___ 1,000 —  2 8,14 S — 500
—  24,111 __ 1 ,000 —  28,968 — 500
—  24,797 — 1,000 —  28,970 — 500
—  25,285 1,000 —  28,983 —■ 5Q0
—  27,128 __ 1,000 —  28,993 — 500
—  2S,978 — 1 ,000 —  29,000 — 500
—  30,703 — 1,000 — 29,719 — 500
—  30,734 — 1,000 —  29,730 ■— 500
—. 703 _ 500 —  29,740 — 500
—  1,434 _ 500 —  29,969 —- 500
—  7,527 _ 500 — 30,772 — 500
—  7,539 — 500

Losów do pierwszej k lassy  37 lo te r j i ,  ca łkowitych i
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ćw ierciow ych , tak  w m iejscu jako tez przez k ó rrespon- 
dencję w naszych kantorach  każdego czasu nabyć można.

R lu m  i Ja ku b o w sk i.
M iejsce kan to rów : w domu D yrekcji jenejjah ie j lote- 

r j 1, ł  Towarzystwa k jó l. warsz. p rzy jació ł n a u k , p rzy  u- 
lic y  Nowy-swiat.

Wiadom o^ci W ars z a w skie.
—  Dnia 25 stycznia 1S30 roku odby ło  się w  sali posiedzeń  
urzędu municipslnego miasta s to ł ecznego  W a r s z a w y  w ra­
tuszu g łównym rozdanie przez JW. Radcę stanu W ójcie  
prezydenta  rnunicypalności i policji , nagród jakie deputacja 
do ocenienia płodów przemys łu  kra10wego na wystawę wT:;rzria r 828,  i o l i u  p ° d a n ^ c i i > wyznaczona,  p ^ y -

M e d a l z ło ty  ś r e d n i.  Pan Krauze porucznik  
uo j s v  po.skich , za wynalazek narzędzia do wymierzania  
średnic walców . ciał  okrąg łych .  P.  Gregoire przedsi ęb ier­
ca wyrobow bronzowych,  za bronzy z łocone  wytwornej r o -  
,  . ”’ § uś |d e paryzkitn.  P. It u  tman przeds i ębierca ro ­
bot  siodlarskich,  za roboty siodlarskie celujące dobrvm gu ­
stem i wykończen iem roboty.  P. Collet Egidjusz pJszkarz  
p r z y  arsenale,  za wyrobienie  palnej i ostrej broni,  a s zc ze ­
gólniej  za dubel tówkę dziwerowaną w sposobie francuskim.

M e d a l w ie lk i srebrny . P. Iloch Jan J erzy wei kinistrz 
W fabryce kobierców dawniej rządowej teraz Gejsmara.  P.  
Jdlatle Andrzej mechanik za walce nastalone do ciągnienia 
blach platerowanych.  P. Loth Jerzy przedsiębierca0 fabry­
k i  kwiatów sztucznych,  za celujący postęp fabrykacji kwia­
tów sztucznych.

M e d a l sreb rn y  śred n i. PP.  Borman i Krug przedsię-  
Łiercy fabryki lekkich wełnianych wyrobów , za sukienko  
damskie  fioletowego koloru pod każdym względem na za- 
l e cen i e  zasługujące.  P. Ritterich August  przedsiębierca  
la bryki  lekkich wyrobów we łnianych,  za suk ienko damskie  
J kassynety.  P.  Kruszewski  Maciej przedsiębierca lekkich  
wyrobow wełnianych ,  za Czerkasy pięknie utkane i dobrze  
ufarbowane.  P. Wolfring Franciszek farbiarz w fabryce  
kobierców Gejsmara.  P. Grohman Karol  fabrykant kun­
sztownych tkanek,za tkanki kolorowe półjedwabne.  P.Sauler  
mechanik przy mennicy królew: za tokarnię żelazną z me-  
chanizmem do dzielenia k ó ł  i wyrzynania zębów,  tudzież  
rznięcia gwintów u szrub.  P.  We rn i U  Wilhelm przeds i ę ­
biorca fabryki dętych in s l ru me ht ów , za okazany postęp w 
instrumentach dętych mosi ężnych .  P .  Heinrych F r y d e ­
ryk  przedsiębierca robot stolarski ch,  za toaletkę machonio-  
wą stol ikową,  zalecającą się dobrym smakiem i piękną ro- 
bolą.  p .  Knusman Damjan przedsiębierca fabryki wyro ­
bow brązowych,  za brązy w formach gotyckich.  P.  Szlej-  

cl Karol  fabrykant robot szczotkarskich , za szczotki  do 
rozmaitego użytku.

M tó & l srebrny m a ły .  P .  Plafte Edward mechanik,  za 
model  młyna wietrznego,  oraz za pompę do t łoczenia ga ­
zu w lampy przenośne.  P. Ph,lte Fryd: d i t to ,  P. Weis s  
przedsiębierca robot stolarskich,  za toaletkę stol ikową ma-  

oniow.. z .ązaii ii ,  celującą dobrym gustem i w yk oń cze ­
n iem roboty.  I Neumann przedsiębierca robot  powroź-  
mczych ,  za kiszlodo.  sikawek ogniowych i węborki  ze szpa ­
gatu tkane.  1 . Kmdyngier.  fabrykant i gi e ł ,  za ig ły  do ro z ­
maitych rzemi os ł  P Sablier fabrykant l amp,  za lampy  
argandzkie ,  pan ftchipolt  fabrykant rękawiczek,  za pic-  
kną lobotg rękawiczą i wyprawę do nich skórek.  P .  Kol lel

I Egidjusz pnszkarz przy arsenale,  zostawiony, jego,  uznaniu  
| 0 0  nagrodzenia nim,  celującego dobrocią roboty rękodz ie ł ’ 

J f t k a -  jego fabryki.
L is t  p r z y z n a n ia  z a s łu g i  n a  M e d a l  w ie lk i z ło ty .  P.  

r ren kol Samuel  Antoni  przedsiębierca fabryki su kn a ,  za 
wyi oby z nowej lymczasowie  i na prędce urządzonej fabryki  
(po zgorzeniu jego wielkiego zakłądu w r. 1827)  utrzymu-  
jące jego nabytą wziętość.

L is t  p r z y z n a n ia  z a s łu g i  na  m e d a l z ło ty  śred n i. P.Evans  
przeusiębierca fabryki od lewów żelaznych,  za machiny rol­
nicze,  szczególniej  j ednak za machinę dla młyna  parowego  
zbudowaną o si le GO koni .  P. Leszczyński  fabrykant for-  
tepjanow, za fortepjan bdzna eza jąS  się robotą wzorowego  
wykończenia.  P.  Gerlach Samuel  fabrykant ostrych narzę­
dzi i ins trumentów ch i rurgi cznych ,  -za narzędzie  chirur­
giczne do zdejmowania katarakty.

L is t  p r z y z n a n ia  z a s łu g i n a  m e ta l sreb rn y  w ie lk i. P. 
Krantz zegarmistrz,  za zegary celujące elegancją zewnętrzną  
oraz dobrocią werków.  P.  Kindlcr preparator wfabryce  
przetworów chemicznych,  za postęp w wyrobach w ogólno-  
sci z-tego zakładu wychodzących ,  szczególniej  za ul epsze­
nie biei inetu o łowianego czyli  tak zwanego bh-jwasu. P.  
RittbergoiMabrykant pi lników,  za p i lniki ,  za które już  na 
-oh wystawach 1823 i 1S'25 r. b y ł  wynagrodzony.

L is t p r z y z n a n ia  z a s łu g i  na  m e d a l sreb rn y  ś re d n i  PP  
bracia Fragel  przedsiębiercy fabryki wyrobów plat erowa­
nych , za wy rob ki srebrem i z łot em platerowane celujące  
dobrym gustem 'i wykończen iem roboty.  P.  Dabas fabry­
kant piór  damskich,  za pióra strojne z piór swojskich i za­
grań : P .  Bo nme r  fabrykant lamp,  za l a m p y  argandzkie  
zaszczycony już na wystawach 1821,  1S23 i 1825 pochwałą’ 
później medalem,  raz ma łym srebrnym,  ostatnim razem średl  
niin. P .  Taszyński  fabrykant wyrobów slósarskicb,  za wy-  
robki sztucznej slósarszczyi .ny.

L is t p r z y z n ia  z a s łu g i  na  m e d a l sreb rn y  m a ły . P.  Vi-  
ton fabrykant l amp,  za lampy argandzkie,  zaszczycony już 
medalem na wys tawie ' 1825 r.

L i s t  p o c h w a ły .  P .  Li lpop Fran. poczynający w sztu­
ce zegarmistrzowskiej ,  za p i ęk no śc i  staranne wykonanie  
zegaru śc i ennego.  P .  Mathil mechanik za lampę przeno­
śną do gazu.  P.  Max fabrykant fortepjanów, za fortepjan 
z mechaniką angie l sko-wicdeńską zalecający s ię przy je ­
mnością tonu.  P. Horalek fabrykant instrumentów dętych  
za dęty instrument  parianlon zwany.  In s ty tu t  g łu c h o -n ie -  
m ych  za wyszycie  krzyżową robotą obrazu Matki Bozkiej ,  
wprost z malowidła olejnego bez pokratkowania wzoru.  P.  
Lłas i ewicz  fabrykant rękawiczek za rękawiczki  męzkie  z 
koziej skóry,  na sposób duński  wyprawionej .  P.  Nejbauer  
przedsiębierca robót  jubi lerski ch,  y.a roboty jubi lerskie,  a 
szczególniej gustowną i lekką oprawę brylantów. P.  Hild’e- 
brant przcdsiębięrća robot jubilerskich za roboty jubi lerskie  
a szczególniej kunsztowne wypracowanie robol  z ł o t ych .  P.’ 
Thomas Jan fabrykant wyrobów rękawiczniczych,  za wypra ­
wę skorki  koziej zamszowej  blichowanej i jagnięcej glanso-  
wanej.  P. Jagielski  majster kunsztu s zewek iego ,  za ksz ta ł ­
tnie i starannie zrobione trzewiki damskie.  P. Jordaki Ku-  
parenko za nowo wynaleziony instrument  muzyczny buzu-  
ton zwany.  P.  Steinbach Karol Appretysta wfabryce  pani  
VVejchert za dobrze  appretowanie sukna.
—  D nia 25 b .m .,  na zgrom adzeniu gminmem okręgu  m ia­
sta w dzkiego P ło c k a ,  w tem że m ieście pod  laską JW .
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m ar sz a ł k a  Źalesl sczynskiego o d b y ł e m  ob ran y  zos t a ł  radca, 
w dzk im  , JW.  Wojc i ech  Kw 'a s ibo r sk i , sędzia  pokoju .
—  W  tych  dn i ach  z sz ed ł  z tego świata  ś. p .  JW.  Sass 
j e n e r a ł  Woj sk  Rossyjskich' .  D n i a  wczorajszego po g rz e ­
bano zwoki n i eboszczyka  na cm en ta r z u  cwang i c l i ck im 
z oddani em hono rów  wo j skowych  stopniowi  j ego  n a l eż nyc h .  
_  Tom 3 dzie ł a:  O u r ządzen iu  gospodar s twa  w e d ł ug  zasad 
r o z u m o w a n y c h ,  p r z ez  J.  N .  K u ro w s k i e go  dla s ł u sznych  
p r z ycz yn  dot ąd  n ie  Wyszedł  z d r u k u  ; w k ró t c e  atoli d r u k  
onegoz  rozpoczę tym zostanie.  Obe jmować  on b ed / i e .  I )  
U sp o so b ie n ie  z ie m i  do  k u l tu r y .  2 ) Z a s a d y  o b ra b ia n ia  

g r u n tu .  3)  O pis p o le p s z o n y c h  n a r z ę d z i  r o ln ic z n y c h . ( 4  
K u l tu r ę  r o ś lin  m ia n o w ic ie  h a n d lo w y c h . U) Z a s a d y  ogól- 
ran p a r z e n ia ,  h o d o w a n ia  i  tu c z e n ia  z w ie r z ą t  d o m o w y c h . 
T rocz  tego w ie l e  j es zcze  innych p r ze d m io t ów ,  ty tułowi  
ni/IC o o d P ° " ia^ c y c h  , a dla sk r ócen i a  tu opuszczonych  
l o m  6 s k ł a dać  się będzi e  z 22 do 2 4  a rk us zy  d ru k u ,  i ki l ­
ku  tabl ic r yc in .  P r e n u m e r a t a  wynosi  z ł p .  10; p r e n u m e r o ­
wać można do p ię tnas t ego marca r .b .  w War szawie  w x i ega r -  
n iach Zawadzk i ego  i Węcki cgo ,  B rz ez i ny  i kom p .  Ke rn i e -  
na  i k om p ,  S teb l c r a  i w sk l ep i e  dob roczynnośc i .  W Kal iszu 
w do m u  kupca  Red l i cha ,  w Su w a ł k ac h  w x i ega r n i  Ś w i e r ­
czewskiego,  w Lub l i n i e  w x lę  ga rn i  S t r e ib l a .
—  Osta t ek  e x e m p l a r z y  dzi e ł a  t ł ómoczonego  z H e r e n a  pod  
n a p i s e m :  B y s  d z ie jó w  p a ń s tw  E u r o p e js k ic h  i  ich  o sa d  
znajdu je  się jeszcze  do nabycia w xiggarni  N.  G l i i cksberga .  
t ł u m a c z  tego d z i e ł a ,  j ak  się d o w ia d u j e m y ,  wygotowa ł  
r l i s t o r j ę ' ś r e d n ic h  w ie k ó w  z R u b s a ,  a tak j uż  mieć będzi e-  
m y  w j ę z y k u  na szym umie j ę tn i e  sk r e ś lon y  obraz  his tor i i  
po w szechne j  od u p a d k u  państwa  Rz yms k i ego ,  aż do naszych 
czasów,  do u z u p e łn i e n i a  k tó r ego  ob razu  p r z e k ł a d  his tór j i  
s t a roży tne j  H e e r e n a  naiwłaści .wiej  tu się nas t ręcza.
—  Dz iś  z imna  s t opni  15.

ROSSJA.  —  z  O d essy  d n ia  1 ( 1 3 )  s ty c z n ia .  —  T e m p e ­
r a tu r a  powie t r za  j e s t  od  k i l k u  dni  łagodn i e j s za .  Morze  
zostało uwo ln ione  od l o d u ,  w nocy  z dnia  29 na 30 g r u ­
dnia .  Ra no  dn ia  30 zawiną ł  tu o k r ę t  z Bu rgas  , n a j ę ty  
p r z ez  r z ą d  i ł a do w ny  k u l a m i , bombami  i p roc hem .  —  Stan

naehWn1enaSZeg0 je ,St zasP okaj aj V y  • W kw aran t an -nacl i  n i c  nowego n i e  zaszło.
—  J e n e r a ł  Leon  N a ry s z k i n ,  darowa ł  cl o b ib l j o t ek i  Odeskićj .  
k i l k a  d z i e ł  r a z e m  czyn iących  40 t o m ów ,  a d.  Spada 159 
t o m o w , j a ko l e z  k i l k a  k a r t  j eograf i cznyeh.
q rn ' ■ ,° Sr u dn ia  p r z y b y ł o  do naszego mias t a
J 56 wozow, k tó r e  p r z y w ie z ł y  4S36 cz e t we r t y  zboża.
-  Z  N o w e g o  C ze r k a s k a  d . 3  ( 15 )  g r u d n ia .  -  D n i a  1 

go mie s i ąca  p r z y b y ł  do naszego mias t a  wraca jacy  z P e ­
t e r s b u r g a  Xiąże P e r s k i  Chos rew Mirza , s yn  n a s t ^ c y  t r o ­
n u  p e r s k i e g o ,  ze swo im o r s zak i em ;  na granicy wojska
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szczają ani wypuszcza ją .  L is t y  nadchodzące  tutaj  z ok o ­
l icy w O re n b u rg a  są podz iur awione  i nak adzane  j a k  w kw a­
r an t a nn i e .   ̂ W sa m em  mieśc i e  O r e n b u r g u  zwolnia ł a  kw a­
r a n t an n a  1 m a ł a  ba rdzo  j e s t  j es zcze  l iczba c ho ry ch ;  
za to rozsze rza się tu choroba jv o k o l i c y ,  i od nas.  j es t  
tylko o 2o0 do 300 wiors t .  Z  t ego powodu p r zeds ig -  
wszięto tu  na jsu rowsze  ś ro dk i  i gu be r n i a  Kazańska  na  
po łu d n i u  , gdzie - gr an iczy  7. O r e n b u r g s k ą  , p r z e s t r ze ń  
500 w i b r s t ,  zu p e ł n i e  j e s t  z a m k n i ę t a ,  t a k ,  ze pod  k a ­
rą,  śmier c i  n i e  wolno ani  l u d z i ,  b y d ł a , an i  ' towarów 
wpuszczać .  W ty m  ce lu  po rozs tawiano z ż o łn i e r z y  i w ł o ­
ścian co dwie w io rs ty  cza ty ;  oprócz  t ego j es zcze  na  k a ż ­
dej  d rodze  wiodącej  do naszej  gube rn j i ,  t ak i eż  s ame zna j ­
d u j ą  sjg cza ty ;  t y lk o  poczta  l i stowa z os t a ł a ,  i na  g r a n i ­
cy poda ją  l i s ty  za pomocą  obcęgów. Choroba t a ,  C h o le ra  
w e d ł u g  u r zędowych  i p ry w a tn y ch  don ie s ień  roz'ciaga 
się na jda l e j  do T r o j z k a ,  Z ł a t o u s t a , U fy ,  B u g u lm y  i S a ­
ratowa.  J e s t  ona wprawdzi e  p r ęd ko  śm ie r t e l ną ^  l e cz  
gdy  w p i e r ws zyc h  4go do 6go godzinach j es t"  pomoc  
l e k a r s k a ,  t e d y  chory  ocalony -byw a ; t y lko  dla p i j aków 
n i em a  r a t u n k u .  P i e r w s zy m  ś r od k i em  j e s t  w leczen iu  , 
aby zaraz puśc i ć  na l e ż y t ą  m i a r ę  k rw i  i p o l em  zażyć C a -  
lo m e l , o p iu m  i o leu m  m e n th a e  p ip e r a ta e  w n i ez m ie r n e j  
i lości .   ̂ Nie wystawisz  sobie  W P a n ,  w j ak i e j  bojaźni  p r z y  
zb l i żaniu  się tej  choroby,  zostaje n a sz e  mias to .  G dy  k to  
dos t anie  zawrotu g łowy,  womit  i t.  p., zdaje  s ię m u ,  że 
ma  j uz  cho le r ę .  Z O r e n b u rg a  d on os zą ,  że tej  cho roby  
dostaje  nawet  b y d ł o  i p sy .  - J e den  z t amecznych  l e k a r z y  
im a ' ’ cwa  p s y ,  k t ó r e  s z ł y  za n i m  gdy  odwiedza ł  
c i o i y c  p g< y j edne mu  z t y ch  ma jącemu t e  chorobę k a z a ł  
k r e w  puśc i ć  , zwierzę t a  owe l i z a ły  k r e w ,  k t ó r a  b y ł a  p a ­
d ł a  na  p o d ł o g ę ,  d os t a ły  na ty chm ias t  mocnego  k u rc z u  i 
w ne t  po zd y ch a ł y .
AM ERY KA  P Ó Ł N O C N a T ( D a ls z y  c ią g  p o s e ls tw a  p r e ­

z y d e n ta  J a c k s o n .)
, , Jeżel i  nas p r z eko na n i e  uczy ,  że po t r z e bn e  j e s t  r o z ­

s ze r zen i e  w ładzy ,  tedy się uda jmy do tych,  na k tó rych  ko -  
1 zysc 111a by c użyta;  nie podk opu jm y  j e d n a k  ca łego  sy s t e ­
mu ,  p r ze z  udawanie  się do u ro jonych  wy k ł adów.  “ K o n s t y ­
tucja nasza wyborne  poczyn i ł a  p r z y s ł u g i ,  p r ze wy ższ a ł a  
nawet  nadzie je  tych k tó r zy  układal i  jej p ro j ek t  i s ta ła  s ię 
pi ze miotem pod/. iwienia świata.  J es t eśmy  odpowiedz ia ln i  
naszej  o jczyźnie  równie  j ak  świetnej  spr awie  s amorządz twa  
za dochowanie  tak wielkiego ska rb u .  Wie lką  massę p r z e d m i o ­
tów p rawodawczych  ściągających się do wewnę t r zny ch  sp r a w  
naszych, chci ano pozostawić tam,gdz ie  je zna laz ł a  kon w en c j a  
f eder acy jna,  to jest p r z y  r ządach po jedynczych  s t anów.  P o ­

ng innie  niema nic pewn ie js zego nad to ,  iż obfi tujące w wy­
padki  skutki  naszej  konstytucj i ,  pod k tó r ą  ży j e m y ,  szczegól ­
n i e j  zawdzięczać w inn iśmy  baczne j  czynności  w ładz  s t anów.

n e j e s t  to uwaga j e d n o d z i e n n a ,  jes t  to p r z e k o n a n i e  n a j g ł ę ­
biej w duszy  mojej  wyr y t e .  P r z e j ę t y  ich ważnością ,  nie je­
s t em w st anie  W P a n ó w  dosyć su rowo  p rze s t r ze gać  wzglę­
d e m  narażania  pr awej  ich w ład zy .  Sys t em f ede racy jny  
i i t i zymywany  zasi lającym i zd ro w y m  ich w p ł yw em ,  n igdy 
upaść nie może .  P r zy  p o b o rz e  dochodu kra jowego,  d ł u ­
gi k i e d y t  za t owary  sp r o w a dz o ne  z krajów po drugi e j  s t r o ­
nie p r zy l ą dka  Dobre j -nadz i e i  leżących,  s t a ł  się g łó w ną  p r z y ­
czyną  pokazu jących  się obecnie  strat .  D ob rz e by  by ło  
S ^ j h y  k i e d y t  t en  na 6,  9 i 12 mies i ęcy  ogran i czono ,  gdy-  
by i z ą d  s t a r a ł  się o maga zy ny  t o w a r ó w ,  dos t a t eczne  do



r  *  )
■przyjęcia s k ł a d ó w ,  o f i a r o w a n y c h  n a  z a b e z p i e c z e n i e  d ł u g u ,
■i g d y b y  n a k o n i e c  S t a n o m  Z j e d n o c z ,  s i l n i e j s z y m  s p o s o b e m  
■ z a p e w n i o n o  p r a w o  p i e r w s z e ń s t w a  w z g l ę d e m  z a s p o k o j e n i a  
z  m a j ą t k u  d ł u ż n i k ó w ,  n i e m o g ą c y c h  sig u i ś c i e . U p o w a ż n i e ­
n i e  d o  w y b u d o w a n i a  t a k i c h  d o m ó w ,  b ę d z i e  w i go w r a z  z o g r a ­
n i c z e n i e m  c z a s u  k r e d y t u  p r z i - d s t a w i o n e  w y r z e c z e n i u  W t a-  
n ó w .  G o d n a  j e s t  u w a g i ,  iż p r a w a  w z g l ę d e m  p o b o r u  i z a b e z ­
p i e c z e n i a  d o c h o d u  S t a n ó w , w y n i k a j ą c e g o  z o p ł a t y  w c h o d o w e j ,  
b y ł y  u k ł a d a n e  w c z a s i e ,  k i e d y  u s t a n o w i o n e  c ł a  n i e r ó w n i e  
m n i e j  o d  t e r a ź n i e j s z y c h  p o b u d z a ł y  d o  h a n d l u  u k r a d k o w e g o .  
P r z y j ą ć  w p r a w d z i e  m o ż n a ,  i ż  p r a w a  t e ,  s ą  p o d  p e w n y m  
w z g l ę d e m  d o s t a t e c z n e  d o  z a b e z p i e c z e n i a  d o c h o d u  k r a j o ­
w e g o  i z a s ł o r i i e n i a  i n t e r e s s u  t y c h  o s ó b  k t ó r e  c h c ą  z a d o s y ć  
u c z y n i ć  p r a w o m ,  l e c z  s z k o d l i w a  i d e m o r a l i z u j ą * *  d ą ż n o ś ć  

k o r z y s t n e g o  s y s t e m a t u  p r z e m y c a n i a ,  t a k  j e s t  w i d o c z n ą  , iż  
n i e  p o t r z e b u j e  o b s z e r n i e j s z e g o  w y k ł a d u ,  a n a j t r o s k l i w s z e j  
w y m a g a  b a c z n o ś c i .  Z o s t a w i a m  w i e c  k o n g r e s o w i  p r z e d ­
s i ę w z i ą ć  d o s t a t e c z n e  ś r o d k i  k u  z a p o b i e ż e n i u  t e m u  z ł e m u ;  
w s z a k ż e  d o b r z e  b ę d / . i c  u n i k a ć  n i e p o t r z e b n e g o  o g r a n i c z a ­
n i a  o s o b i s t e j  w o l n o ś c i ,  i n i e  s t a w i a ć  ż a d n y c h  p r z e s z k ó d  g o ­
d z i w e m u  i p r a w e m u  z a r o b k o w a n i u .  P r z y  p r z e z i e r a n i u  
r e j e s t r ó w  p u b l i c z n e g o  s k a r b u ,  b y ł e m  n a d z w y c z a j  z d z i w i o ­
n y ,  w i d z ą c  j a k  o g r o m n e  s u m m y  s j z a p i s a n e  p o d  r u b r y k ą  
j a k o b y  j e s z c z e  n a  r e m a n e n c i e  z o s l a j ą e e .  Z  p i e n i ę d z y  t y c h ,  
k t ó r e  t y m  s p o s o b y c n  o s o b y  p o j e d y n c z e  d ł u ż n e  z o s t a ł y  r z ą ­
d o w i ,  n a l e ż y  w i ę k s z ą  c z ę ś ć  u w a ż a ć  j a k o  s t r a c o n e ,  i w e d l e  
p o d o b i e ń s t w a  d o  p r a w d y  w i n ę  t e g o  p o  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  p r z y ­
p i s a ć  n a l e ż y  n i e d b a l s t w u  a j e n t ó w ,  t r u d n i ą c y c h  s i ę  p o b o r e m .  
S t ó s o w n e n i i  k r o k a m i  m o ż t i a b y  ś c i ą g n ą c  te z a l e g ł o ś c i ,  l e c z  
j a k i k o l w i e k  m ó g ł b y  b y ć  s t o s u n e k  p ł a c ą c y c h  d o  n i e p ł a c ą -  
c y c h ,  z a w s z e  j e s t  o b o w i ą z k i e m  r z ą d u  p o w z i ą ś ć  o t e r a  w i a ­
d o m o ś ć ,  c o  m o ż n a  n a j ł a t w i e j  d o p i ą ć  s p i e s z n e m  p r z e d s i ę ­
w z i ę c i e m  k r o k ó w  d o  o d e b r a n i a  t e g o ,  c o  j e s z c z e  n i e  j e s t  
z u p e ł n i e  s t r a c o n e .  J e s t  m n i e m a n i e ,  iż  w i e l e  s t r a t  w y n i k ł o  
r, n i e d o s k o n a ł y c h  ś r o d k ó w  p o b o r u ,  z b y w a ł o  b o w i e t n  n a  s t o ­
s o w n y c h  w t y m  w z g l ę d z i e  p r z e p i s a c h ,  k t ó r e b y  s ł u z y c  m o ­
g ł y  za p r a w i d ł o  d l a  a j e n t ó w  u ż y t y c h  d o  t e g o  z a t r u d n i e n i a .  
T r z e b a  w i s t o c i e  p r z y z n a ć ,  iż  p o w i e r z e n i e  w ł a d z y  d o z o r -  
c z ć j  n a d  p o d o b n e m i  o k o l i c z n o ś c i a m i  u r z ę d n i k o w i  r a c h u n ­
k o w e m u  s k a r b u ,  p r ó c z  t e g o  J i c z n e m i  c z y n n o ś c i a m i  z a t r u ­
d n i o n e m u ,  n i e w i e l e  p r z y c z y n i ć  s i ę  m o ż e  d o  p o w s z e c h n e ­
g o  d o b r a .  J e s t  w a ż n ą  r z e c z ą ,  a b y  t a  g a ł ę ź  a d m i n i s t r a c j i  
b y ł a  p o w i e r z o n a  n a c z e l n e m u  d o z o r o w i  m ę ż ó w  d o ś w i a d c z o ­
n y c h  , k t ó r z y b y  c z y n n o ś c i  t e j  n a l e ż y t ą  n a d a l i  s p r ę ż y t o ś ć .  
P ł o w y  w y d a t e k  j a k i b y  z t ą d  u r ó s ł  d l a  w y d z i a ł u  w y k o n a w c z e ­
g o ,  z n a l a z ł b y  w s a m e j -  e k o n o m j i  k r a j o w e j  s w o j e  u s p r a w i e ­

d l i w i e n i e .  R a d z i ł b y m  w i ę c ,  a b y  o b o w i ą z k i ,  t e r a z  a j e n t o ­
w i  u r z ę d u  s k a r b o w e g o  p o r u c z o n e ,  o i l e  t e  d o t y c z ą  n a c z e l ­
n e g o  d o z o r u  i p o s t ę p o w a n i a  p r a w n e g o  z e  s t r o n y  Z j e d n o c z .  
S t a n ó w ,  b y ł y  p o w i e r z o n e  j e n e r . i l n c m u  p r o k u r a t o r o w i ;  a b y  
u r z ę d n i k  t e n  b y ł  p o s t a w i o n y  n a  r ó w n e j  s t o p i e  z w s z y s t k i e ­
mu  i n n e m i  n a c z e l n i k a m i  w y d z i a ł ó w ,  a b y  r ó w n i e  j a k  o n i  b y ł  
w y n a g r a d z a n y  i a b y  m u  p r z y d a n o  s t o s o w n ą  l i c z b ę  p o d w ł a ­
d n y c h  u r z ę d n i k ó w ,  w  m i a r ę  p r z y b y w a j ą c y c h  o b o w i ą z k ó w .  
U r z ę d d w n e  d o ś w i a d c z e n i e  j e n e r a l n e g o  p r o k u r a t o r a ,  k t ó r y  
p o w i n i e n  k i e r o w a ć  c z y n n o ś c i a m i  m a r s z a ł k ó w  i p r o k u r a t o ­
r ó w  o b w o d o w y c h  , p r z y s p i e s z y ł o b y  ś c i ą g n i e n i e  z a l e g ł o ś c i  
«  k t ó r e  t e r a z  s ą d o w e  t o c z y  s ię  p o s t ę p o w a n i e ,  i u c z y n i ł o b y  
w i e l k i  p r z y c h ó d  d l a  s k a r b u .  C z y n n o ś ć  j e g o  m o g ł a b y  t a ­
k ż e  b y ć  r o z c i ą g n i ę t ą  d o  p o s t ę p o w a n i a  k r y m i n a l n e g o  o p r z e ­
s t ę p s t w a  p o p e ł n i o n e  w z g l ę d e m  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .  N a

p r z y p a d e k  g d y b y  t o  n a s t ą p i ł o  n i e  t r z e b a  j e d n a k  z m n i e j s z a ć  
w ł a d z y  w y d z i a ł u  s k a r b o w e g o ,  k t ó r e g o  n a j w i ę k s z ą  p e w n o *  
ś c i ą  j e s t  k o n t r o l a  w s z y s t k i c h  r a c h u n k ó w ,  d o p ó k i  t e  n i e  s ą  
o d e b r a n e  l u b  d o  p o s t ę p o w a n i a  s ą d o w e g o  o d d a n e .  R a d z i ł ­
b y m  t a k ż e  z a s t a n o w i ć  s i ę  n a d  t er n  , c z y l i  a r t y k u ł y  a k t u  
k o ń g r e s s u  p o d ł u g  k t ó r y c h  d ł u ż n i c y  s t a n u  u w o l n i e n i  s ą  o d  
o s o b i s t e g o  u w i ę z i e n i a ,  n i e  m o g ł y  b y  t a k ż e  b y ć  r o z c i ą g n i o n o  
d o  u m o r z e n i a  d ł u g u ,  s k o r o  d ł u ż n i k  n i e  d o p u ś c i ł  s i ę  o s z u ­
s t w a .  P o w i n n i ś m y  w z g l ę d e m  t e j  k l a s s y  n i e s z c z ę ś l i w y c h  n a ­
s z y c h  s p ó ł o b y w a t e l i  ł a g o d n i e j s z y c h  j a k  d o t y c h c z a s  u ż y w a ć  
ś r o d k ó w ,  z k ą d b y  i d l a  k r a j u  w y n i k ł y  k o r z y ś c i .  T r w a ł o ś ć  
o b o w i ą z k u  p r z y  w y c z e r p a n y c h  ś r o d k a c h  u i s z c z e n i a  s i ę  z  
n i c h ,  m o ż e  t y l k o  z n i e c h ę c i ć  d ł u ż n i k a ,  l u b  j e ż e l i  f u n d u s z e  
j e g o  n a  c z ą s t k o w e  t y l k o  z a s p o k o j e n i e  d ł u g ó w  j e g o  w y s t a r ­
c z a j ą ,  a r z ą d  n i e  j e s t  u p o w a ż n i o n y  w c h o d z i ć  z  n i m  w u -  
k ł a d y  l u b  t a k o w e  u m o r z y ć ,  z n a j d u j e  p o b u d k ę  u d a n i a  s i ę  
d o  o s z u s t w a ,  j a k o  j e d y n e g o  ś r o d k a  s ł u ż ą c e g o  m u  d o  u -  
t r z y m a n i a  r o d z i n y ;  s t a j e  s i ę  t y m  s p o s o b e m  o b o j ę t n y m ,  a 
t e r n  s a m e m  n i e u ż y t e c z n y  111 a m o ż e  n a w e t  w y s t ę p n y m  c z ł o n ­
k i e m  t o w a r z y s t w a ,  l u b  ś w i a d k i e m  s u r o w o ś c i  i n i e f u d z k o s c i  
s w o j e j  o j c z y / . n y .  W s z y s t k i e  d o ś w i a d c z e n i a  u c z ą ,  i ż  s u r o ­
w e  p o s t ę p o w a n i e  p r z e c i w k o  d ł u ż n i k o m  o s ł a b i a  d u c h a  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w ,  a r z e c z y  p o s p o l i t e  p o w i n n y b y  o to  m i e ć  s t a r a n i e ,  
o b y  n i e s z c z ę ś c i e  i u b ó s t w o  n i e  p o d l e g a ł o  w ł a d z  s u r o w o ś c i .  
R a d z i ł b y m  t a k ż e  p r z e j r z e n i e  p r a l v a  w z g l ę d e m  p e n s j i  w y ­
s ł u ż o n y c h ,  a b y  z o s t a ł o  r o z c i ą g n i o n e  n a  k a ż d e g o  ż o ł n i e r z a ,  
k t ó r y  s i ę  z a  c z a s ó w  r e w o l u c j i  p r z y k ł a d a ł  d o  u s t a l e n i a  n a ­
s z e j  w o l n o ś c i ,  a  d z i ś  j u ż  n i e  j e s t  w s t a n i e  z a p r a c o w a ć  s o ­
b i e  n a  w y g o d n e  ż y c i e .  S z c z ą t k i  w o j o w n i k ó w  k t ó r z y  w a l ­
c z y l i  o n i e p o d l e g ł o ś ć ,  m a j ą  p r a w o  d o  w d z i ę c z n o ś c i  i h o j -  
n ó ś c i  n a r o d u .  P r a w o  j e s t  w  t e r n  n i e d o s t a t e c z n e ,  iż  n i e  m i a ­
ł o  s t a r a n n o ś c i  o w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  w c z a s i e  o s t a t n i e j  w o j ­
n y  s t a l i  s i ę  n i e z d o l n y m i  d o  r ę c z n e j  p r a c y ;  p r z e d s t a w i o n e  
p o l e p s z e n i e  o m a ł o  t y l k o  p o d w y ż s z y  i l osc  p e n s j i ,  a r ó w n i e  
w y m a g a  t e g o  z d r o w a  p o l i t y k a  j a k  i u c z u c i e  n a r o d o w e .  N i e  
u s z ł o  z a p e w n e  b a c z n o ś c i  w a s z e j  iż  p o s t a n o w i e n i e m  b y ł e j  a d ­
m i n i s t r a c j i ,  r ó ż n i ą c e j  s i ę  o d  d a w n i e j s z y c h  z a s a d ,  l i s t a  p e n s j i  
z o s t a ł a  z n a c z n i e  p o w i ę k s z o n a ;  p o n i e w a ż  p o s t a n o w i e n i a  w 
t y m  y v z g l g d z i e  u w a ż a m  za  p r z e d m i o t  p r a w o d a w s t w a ,  p r z e t o  
n a t y c h m i a s t  po  p o w z i ę c i u  w i a d o m o ś c i  o t y m  d e k r e c i e ,  w s t r z y ­
m a ł e m  j e g o  w y k o n y w a n i e .  W s z a k ż e  p r z e d  o d w o ł a n i e m  
w s p o m n i o n e g o  p o s t a n o w i e n i a  w d .  2 7  m a r c a ,  z g ł o s i ł o  s i ę  l ó d  
o s ó b  z k t ó r y c h  j u ż  p r z y j ę t o  SO. N i e  m i a n o  a n i  w y z n a c z o n o  w  
t y i r i ' c e l u  f u n d u s z ó w  i  d l a t e g o  b r a k u j e  n a  p r z y z n a n e  d a w n i e j  
p e n s j e  o k o ł o  5 0 0 0 0  d o i .  o k t ó r y c h  z a a s s y g n o w a n i e  u p r a s z a j ą .  
N a  s z c z e g ó l n i e j s z ą  b a c z n o ś ć  w a s z ę  z a s ł u g u j e  r a p p o r t  s e ­
k r e t a r z a  s t a n u  w y d z i a ł u  w o j e n n e g o  ś c i ą g a j ą c y  s i ę  d o  p i e ­
n i ę d z y  z a c h o w a n y c h  d l a  I n d j i n  z  p o k o l e n i a  S e n e c a .  B ę ­
d z i e  m o ż n a  p r z e k o n a ć  s i ę  ,  i ż  w ł a d z a  w y k o n a w c z a  b e z  
p o m o c y  p r a’w o d a w s t w a  n i e  j e s t  w s t a n i e  u n i k n ą ć  n i e d o g o ­
d n o ś c i  , w y n i k a j ą c y c h  z z m n i e j s z e n i a  t e g o  f u n d u s z u  
p o c z ą t k o w i e  d o  1 0 0 , 0 0 0  d o l l a r ó w  w y n o s z ą c e g o ,  a n i e  
d a w n o  w t r z y p r o c e n t o w y c h  o b l i g a c h  Z j e d n .  S t a n ó w  , z a ­
ł o ż o n e g o .  P o ł o ż e n i e  i o s t a t e c z n y  l o s  p o k o l e ń  i n d y j s k i c h  
m i e s z k a j ą c y c h  w g r a n i c a c h  n i e k t ó r y c h  n a s z y c h  p r o w i n c j i ,  
s ą  p r z e d m i o t e m  w i . l k i e j  w a g i .  D a w n o  j u ż  b y ł o  p o l i t y k ą  
r z ą d u  z a p r o w a d z i ć  u n i c h  c y w i l i z a c j ę ,  w n a d z i e i ,  i ż  t y m  
s p o s o b e m  o d z w y c z a i ć  i c h  b ę d z i e  m o ż n a  o d  ż y c i a  k o c z u j ą ­
c e g o ,  l e c z  z  ś r o d k i e m  t y m  p o ł ą c z o n o  i n n y  z u p e ł n i e  p r z e ­
c i w n y  p i e r w s z e m u -  O b j a w i a j ą c  ż y c z e n i e  u c y w i l i z o w a n i a  i o -  
s i e d l e n i a  i c h , p r z y  k a ż d ć j s p o s o b n o ś c i  k u p o w a l i ś m y  i ch  g r u n t a
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i  j ym spos obe m par l i śmy  ich corasT g ł ęb i e j  w pus tynie .  
’ty m  s po so b em ,  n ie ty lko zastali  przy  życiu koezuj ącem , 
leciT nadto mieli powód posądzać  nas  o oboję tność  i n ie ­
spr awiedl iwość  wzg lędem ich losu.  Chociaż roz r z u tn y  w 
czynionych pod t ym w zg lędem w y d a t ka c h ,  r z ąd  zawsze 
'działał'  wb rew sw o im  zamia rom a wyp ie ran i  cor az  dalćj 
fcu Zachodowi Ind j an i e  zachowali  ciągle dz ik i e  swe oby ­
czaje.  J e dn o  z po ko l eń  po łud n io wyc h ,  k t ó r e  miało  c z ę ­
ste s t osunk i  z b i a ł y mi  i z rob i ł o  n ie jak i  pos t ęp  w cywilizacji 
Usi łowało n iedawno u tworzyć  stan n i epo d l eg ł y  w g r a n i ­
cach Georgj i '  i Alabamy .  T c  p r o w in c j e ,  u t r z y m u j ą c ,  
iż na jwyższa  władza  w ich obwodach do nich n a l e ż y ,  r oz ­
c i ą gn ę ł y  swoje prawa na tych I n d j an  , co spowodowa ło  o- 
śtalnich wezwać op ieki  Z jednocz .  S tanów.  —  P rz y  t sk i em 
po ło że n i u  r z e c z y ,  z achodz i ł o  py t an i e  , czyli  w ładza  n a j ­
wyższa jest  upoważniona  pop i e r ać  żądan ia  I nd j an  ? K o n ­
stytucja mówi :  , , żaden nowy kra j  nie może być u tw o rz o ­
ny w ob ręb i e  innego k ra ju  , b e z  wyraźnego  zezwoleni a 
jego władzy p r a w o da w cz e j . “  Jeżel i  w ładzy  najwyższej  
nie wolno śc i erp ieć  u st anowienia  nowego s t owarzyszonego 
s t anu w ob ręb i e  grani c j ed ne g o  z s tanów do unji  na l eżą ­
cych p rzec iwko  jego  wóli,  t ym mnie j  zezwalać może aby się 
tam usadowił  r z ąd  obcy i n i epod l eg ły .  Geo rg j a  jako kra j  
s a m o d z i e l n y ,  zos t a ł  c z ło n k i e m  naszej  u n j i ,  z żądan iem 
pewnośc i  g r an i c ,  k tó r e  by ły  wytkn ię te  na jego ka rc i e  k o ­
lon ia lne j  i n as t ępni e  t r a k t a t e m poko ju  p r z y z n a n e ;  zosta­
wa ła  w spoko jnć m ich posi adaniu aż do r o k u  1802,. w 
k t ó r y m  to c za s i e ,  p e w n ą  część  swego obwodu p od ł ug  
u k ł a d ó w  dobrowo ln i e  odst ąp i ł a  Z j e dno czo nym  S t anom.  
A labama została  w t ym sa m y m  sposob i e  j a k  p i erwotne  
p rowinc j e  pr zy ję t a  do Unji z g ran i cami  p r zez  kon g re s  o- 
znaczonemi .  N ie ^ s t n i e  ż aden  a r t y k u ł  ko ns ty tuc j i ,  k o n ­
wencj i ,  lub p r awa ,  k tó ryby  mu p rz y z n a w a ł  mn ie j s ze  p r a ­
wa n a d lu d j a n a m i  w grani cach j ego  mie szk a j ący mi ,  niż m a ­
ją  Majne  lub Nowy York.  Gzyl iżby ludność Ma jny  d o ­
zwoli ła Penobscotoin  u tworzyć  w swoim k ra ju  r ząd  n i ep o ­
d l eg ły  ? a gdyby to na s t ąp i ł o ,  czyl i żby władza  naczelna 
n i e b y ł a  obowiązana ,  b ron i ć  prowincj i  p rzec iw t ak i emu  
po s t ępo wa n i u?  Czy l i żby  lud  Nowego  Y o r k u  zezwol i ł  na 
t o ,  aby szczątki  6  na rodów,  żyjących w obwodzie  jego 
g ran i c  og ło s i ł y  się n i epod l eg łym i  pod op i ek a  Stan 'w Z j e ­
dnoczonych .  Gzyl iżby dozwolono ł nd j a no m utwarz- . ,  rze- 
c zypospol i t e  w każdym ż obwodów zas t rzeżonych im nad 
b r ze ga m i  Oh io?  A gdyby okazal i  chęci do t e g o ,  czyl iżby 
b y ł o  obowiązk i em r ządu  wspier ać  takie ich zamia ry .  Je  
że l i ^zasada  objęta  odpowiedzi ą  na t akowe zapyt ani e  , b ę ­
dzie  z an i edbana ,  t edy  w y n i k ł o by  z t ą d , iż cele r z ąd u  by- 
ł y b y  z u p e ł n i e  zm ie n io ne ,  ponieważ by łoby  w Części jego 
obowiązk i em , p r z y k ł a d a ć  się do zniszczenia  s t anów , do 
k t ó r y c h  Utworzenia p i e rwo tn i e  b y ł  ust anowiony.  Z lakiem 
p r z e k o n a n i e m  o tyul p r z ed m io c i e ,  o świadczy ł em łnd j a n om  
w Georg j i  i Alabamie m i e s z k a j ą cy m ,  -iż z amia r  ich u tw o­
r zen i a  n i epod l eg ł ego  r z ąd u  nie będzi e  wspi e r any  od w ła ­
dzy  wykonawcze j  St anów Z jednoczonych  i r adz i ł em  im , 
Wjrwędrować aa p z ek ę  Misissipi  lub poddać  się pod prawa  
k r a j owe .  (D a lszy  ciąg nastąpi.J

t ' R A N C J A .  —- Z  P a ry ża  d . IS  Stycznia. —-  Dzienn ik i  
l iberalne uważają wybór pana Guizot  na deputowanego w 
obwodzie Liss ieux,  za n ieomylny  i c ieszą się j a k  mówią

z tego,  że izba reprezentantów będzi e  wzbogacona człon*  
k i em,  k tó ry  do us t aleni a porządku reprezentacyjnego,  wie­
le p r zy cz yn i ć  się po t r af i .
—  Podług;  ostatniego sp i su  u r z ę d o w e g o ,  l udność  Francji 
z ko ńcem r o k u  1827,  wynos i ł a :  31 ,6 0 1 , 5 7 8  dusz .
—  Hrabia  La fe ronnays  k tó ry  dla s łabośc i  zdrowia  ciągle 
bawi ł  na  wsi w dob rach  swoich Mo n t igny ,  o t r z y m a ł  dalsae 
p r z e d ł u ż e n i e  u r l opu.
—  Journal cle H avre  z apewn ia  , że  w  miej sce h r ab i ego  
Donat ieu  de Sesmai sons  k t ó r y  wchodzi  do i zby  parów,  
postanowili  s t ronni cy  opozyc j i ,  o b r a ć  pana Val ismeni l  d e ­
pu towanym z Nan t e s .  T e n ż e  dz i en n ik  doda j e :  , , P a n  Va» 
tismerti l  obowiąza ł  się zasiąść w l ewym ś r o d k u  obok  ba­
rona L ep e l l e t i e r  d ’A u ln jy ,  a wrazi e  gdyb y  w sze d ł  w u r z ę ­
dowanie ,  podda j e  się now emu  wyborowi .14
—  R e d a k to r  dz i en n ik a  N ouveau Phoceen  wydawanego W 
Marsyl j i ,  k t ó r e go  sąd skaz a ł  na dwuletni e  w ięz i eni e ,  u m ­
k n ą ł  z k r a j u  do osad f r ancuzki ch  i dla tego r z ec z on y  
d z i e n n i k  p r z e s t a ł  wychodzić.
—• Wysz ło  tu  z d r u k u  uczone dz i e ło  prof essora  Ch i a r i -  
nięgo pod t y t u ł e m :  , ,Teorja ju d a izm u  w zastosowaniu do  
reform y Izraelitów  we w szystkich kra jach  E u ro p y .”

yiC onstitu tionel  u t r z y m u j e ,  że  hr .  F e r d y n a n d  B e r th i e r  
n a b y ł  na własność  d z i e nn i k  Quotidienna.

,,M essager  po s t anowi ł  umieszczać  od t ąd  codz ienni e  
bjograf je  osób do s k ł a d u  izb nal eżących  i zaczyna od c i ę ­
cia Ghoiseul ,  hr .  St.  R o m an ,  tudzi eż  panów Pas de  Beaul i eu  
i Cambon. j
—  D o nos zą  z T u lo n u  pod  d.  11 stycznia,  że ko rw e ta  Lani- 
proie  powiezie  4 00 , 00 0  fr .  do More i ,  zkąd  po p ł yn i e  zaraz 
d i r L e w a n t u .  S łych ać ,  że  dwa ok rę ty  l i n jowe ,  cz te ry  I r e -  
gaty i pięć ko rw e t ,  dost a ły  ro z ka z  być w pogotowiu do 
ruszenia  pod żagle .  Udadzą  się do L ew an tu ,  k tó ry  z n o ­
wu na widown ię  wojny  zdaje się być p r zez na czo ny .
—  Mówią że z rob i on o  p ropozyc j e  panom Mar t ignac  i Va- 
t i smeni l  aby na pow ró t  weszli do mi n i s t e r j um .  Z da j e  się 
że p r z y jm ą  u r zędowan ie  pod  pewn emi  j ed nak  w a r u n k a ­
mi; lubo Gazette  liczy tę wiadomość pod dz i enn a  k ł am s t wa  
jednak zna jdu j e  ona  powszechną wiarę.
—• Ni edawno  ogólne  ba rdzo  udz ie l i l iśmy uwiadomieni e '  o 
poc«cie l i stowej  w P a r y ż u ,  dziś  korzyst a j ąc  z og łoszonych  
d r u k i e m  r achu nkó w p rz ez  pana Vi l l eneuve,  d y r e k t o r a  j c -  
ner a lnego  p o c z t ,  wy p i su j emyN d o k łu d n i e j s z e  s z c z e g ó ł y ,  
dając w yo bra żen i e  w pew ny m względz i e  z a t r ud n i e ń  u m y ­
s łowych  mieszkańców i r ozga ł ęz ionych  i n t er essów h a n d lo ­
wych.

iV ciągu roku  1829 p r z ysz ło  do Pa ryż a  z r ó żn yc h  miejsc  
9 , 21 2 ,80 2  l istów,  W Paryżu  wrzucono  do s k r z y n e k  l istów 
adresowanych do osób w P a r yż u  tylko mie szka j ących  : 
5 , 2 75 , 60 7 .  T rz e b a  bowiem wiedzieć że w tej  stol icy r z i d -  
ko kto p r z ez  s ł użącego  posy ł a  listy do 'osób na i nn ych  
ulicach mie szk a j ący ch ,  boby to zby t  wiele czasu p o t r z e ­
bowało  ; ale za to jo t udzielna poczta  dla samego  t y łka  
Pa ryża ,  i o nie j  to w tej  chwili  mówi l iśmy.  Li czba  p ism 
d ru kowanych  wszelki ego rodza ju,  roz l anych  w c i ą gu  r o k u  
w Pa ryżu  , wynosi ł a  2 , 2 0 0 ,0 0 0 ,  Listów z zapewn ien i em 
wartości  p ien i ężne j  w pap i e r ach  w nich zawar tych,  5 4 ,3 4 0 ,  
Listów zwanych recorrimande'es, od k tó rych  p łaci  się coś 
dla z apewnien i a  się że n i e  zginą,  21 ,5 13 .  Listów p rz e z
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femyVkf zaaŚresowauych do Paryża,  a k tóre  trzeba by ło  
i»a prowincję poodsyłać,  3058.  Listów przybyłych do Pa­
ryża,  nie zapieczętowanych , albo tak że pieczątka odle­
pi ła się,  7 i78.  Z tych było 481 listy w których juz to 
bankocet l ami  już papierami handloweini , znajdowała się 
sum ma  1 ,330,216 franków i cóś. Listów pryby łych  do 
Pa ryża  bez adressu,  k tóre t rzeba było odpieczgtowaó że- 
j»y się dowiedzieć co z niemi zro*bic 4o6» Z nich wicie 
by ło  pieniężnych i wynosiły ogoln^ summę w bankocet lach 
lub  papierach handlowych 205,806 franków i cos.

W  temże Jtiśińie pana de Nillencuve różne inne poczto­
we  rachunki  znajduj;} się, a między innetni  wiadomość o 
pocztach od 1815 do 1829 roku.  Od 1815 roku do 1829 
dochód z poczty podniósł  się ż 19 do 31 miljonów f ra n ­
ków, wydatki zaś od 10 do 15 miljonów, biorąc ogólne tyl­
ko liczby. Codziennie listów rozdawano w samym Paryżu 
w 1815 roku 28,  w 1829 r. 43 tysiące. Różnica w liczbie 
listów wysyłanych z Paryża jest 40 do 60 tysięcy. Różnica 
w liczbie dzienników z Paryża wysyłanych od 25 do 58 ty­
sięcy.  Różnica w liczbie podróżnych którzy pocztą li­
stową dla pospiechu jechali,  jest  od 4 do 60 tysięcy.  R ó ­
żnica w szybkości  poczty,  od 1 godziny -i 9 m i n u t ,  do 46 
minut .

Miarkując  ż pomnożenia się korrespot idencj i ,  o czyn- 
Si ości i zwiększeniu się w za jem nyc h  między mieszkańcami 
stosunków,  widzimy że po leciech piętnastu o j edng trzecią 
ta czynność wzrosła.

Jak ważnym jest puńkterh Paryż w porównaniu z in ■ 
'ftemi miastami Erańcji  i to widzimy. Na ogólnej bowiem 
liczbie 43 tysięcy listów codziennie rozdawanych w Pary ­
żu,  15 tysięcy ńa  sam Paryż  się liczy; do czego jeszcze 
pot rzeba do da ć '60 tysięcy wysyłanych codziennie  z tego 
miasta,  kiedy z prowincji i krajów obcych tylko 28 tysię­
cy  na dzień narachowano.

-Na ogólnej liczbie 68 miljonów listów corocznie cyrku-  
lujących we Francji ,  1 ,106,000 było z fałszywemi adrćs- 
sami,  z tych zaś 6000 nie mogło być oddanych właścicie­
lom , dla b raku zopełnegó wiadomości ani od kogo ani do 
kogo były pisane.

Prócz tego różne inne rachunki  w szanownem piśmie 
pana de Villeneuve się mieszczą , których dla braku miej- 
ica innym a r tykułom -należącego, musim.y pominąć.

PRTJSY. —  B e r l in  d n ia  26 S ty c zn ia .  —- Rocznióa u ro ­
czystości koronacji  i orderów ,  obchodzona by ła  ż roz­
kazu królewskiego w d. 18 b.  m . —  W dniu tym wiele o- 
sób zaszczyconych zostało ozdobomi orderowemi i ogłoszo­
no postanowienie królewskie  obejmujące dodatek do s t a tu­
tów orderowych.  Druga  klassa Orła  czerwonego podzie­
lona została na dwa osobne oddziały , z k tórych  w p i e r ­
wszym ozdoba noszona będzie z gwiazdą, a w drugim bez 
gwiazdy. Powszechną oznakę honorową pierwszej  klassy 
Wyniesiono do 4 klassy orderu Or ła  czerwonego,  utrzy-  
łnująć j ednę tylko oZnakę powszechną honorową w do­
tychczasowym kształcie srebrnego medalu,  z napi sem T^er- 
d ie n s t um  d en  S ta a t.
—  W Berl inie ogłoszony zestał p rospekt  nd dzieło p. t. 
Cours d ' B is to ire  d e s e la ls  E u ro p ee h s , d ep u is  le boule- 
ver sem eni de L' "Empire rórnain i f  Occident ju s q u e n  1789 
p a r  M. S. F .  S c h o ll, a u te u r  de V B isto ire  des tra ite s  de

p a ix ,  e t d e  eelles des l i l ló r d tu r e t  grecqae . e t rć m a h ie i'*"®’ 
Dwa pierwsze tomy wyjdą d. 1 lutego 1830 r» wszystkiego 
będzie 20 do 25 tomów. Dla abonentów tom jeden będzie 
kosztować 1 tal. 12 srgr .

TURCJA.  —— Ż e  S ta m b u łu  d . g ru d n ia .  —  Przez  T a ­
tarów wysłanych d, 18 b. ni. z Magnezji  , odebrała Porta 
wiadomość o klęsce i rozproszeniu buntowników w M.ifćj 
Azji, znanych pod nazwiskiem Seibcków.  F o tą c & n e m i  si­
łami  Ibrahima-paszy (k tó ry  niedawno z Rodosto p r z y b y ł  
do Magnezji)  , siłami Rara-Osman-Óglu i El les-agi ,  pobito 
dowódzcę buntowników zwanego Kol-Ali ,, i z wszystkich 
mocnych stanowisk wygnano.  Podczas odejścia Tatarów 
ścigano jeszcze pierzchających,  a żc wielu s t ronników ko­
rzystając z ogłoszonej amńestji  opuszczało chorągwie p o ­
wstania, jes t  więc nadzieja,  że ba n t  riicEawnie p r zy t ł u mi o­
ny i spokojrtóść przywrócona zostanie. —  Z Macedonji o- 
debrano zaspokajające doniesienia;  w Drama i Sereś  p r zy ­
wrócono władzę njanom przez  Por tę  ustanowionym. —- 
Mustafa pasza Skodryjski  wracał  z Al Jańczykami do wicl- 
korządztwa swego. Wielu innych paszow którzy mieli po ­
wierzone sobie dowództwa w wojsku, powrócil i  już do wiel- 
korządztw swoich. <
—- Donoszą z Adrjanopola,  że p rzyby ł  tam z Szuinli Hus-  
sejn pasza z Orszakiem 250 osób, a dnia 17 g rudnia  sain 
wielki wezyr  we 2000 regularnego wojska.  Załoga Adrja­
nopola mająca się składać Z regularnego i nieregularnego 
wojska, wynosić będzie 20 dó 25 tysięcy ludzi ,  którzy przez  
całą zimę w tern mieście pozostaną.  Nie wiadomo jeszcze,  
czyli Reszyd-Mehemed-pas/ .a (wielki  w e z y r ) ,  także pozo­
stanie w S z um l i , lub czyli do stolicy powołany zostanie.  
Wszędzie zkąd tylko oddalili się Rossjanie,  najzupełnie j ­
sza panuje spoksjność.
—  Okrę ty które odwoziły Holil-paśzę do Odessy,  wróci ły 
już  do Bosforu d. 18 b. m. Na j ednym z tych okrętów 
powróci ł  syn Jussdfa paszy Warńeńskiego,  posiadający s to ­
pień pułkownika w wojsku tureckićm,  w celu proszenia o 
przebaczenie sułtalia dla ojca swojego. Jussuf-pasza któ-  
ry fytnezasowie pozostał  w Odessie,  ma zamiar  osiąść w 
Krymie.
—  Oddzia ł  flotty tdreckićj  odes łany z Egiptu,  przy k tó ­
rym znajdują się trzy statki  wojenne,  podarowane su ł t a ­
nowi p rzez deja Tunetańskiego,  stoi ciągle przy Dar dan t -  
Inch, gdzie dla przeciwnego wiatru wpłynąć nie może.  W  
stolicy panuje bez p rze rwy najzupełniejsza spokojność;  
odbywają się częste r ady  gabinetówe,  ale o ich postanowie­
niach mc w publiczności nie wiadomo. W skutek wyda­
nych niedawno przez Portę firmanów na korzyść prześla­
dowanych Ormjan ,  powrociłó już kilka rodzin tychże,  k tó ­
re w Pandurina i w Mńhalidsz,  (na wybrzeżu morza Mar-  
mo r a ) ,  by ły  na wygnaniu.  Powróc i ły  także -i wygnane 
zakonnice,  którym dozwolono w stolicy wolne wykonywa­
nie ich wiary.
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'TEAT'R NARODOWEY.  -  W id o w is k o  scen iczne i  r *  
autowe*

T E A T R  R O Z M AIT is Ś CI . D w óch siostrzeńców . —-
K uchark i.
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